


Przesteoca ~<morowym 
Obywate1em. 

W Anu:ryct: Północnej w Oklah1)

ma City, stolicy stanu tej samej naz
wy, odbył się przed tygodniem wspa
niały, uroczysty pogrzeb honorowego 
obywatela Oklahomy, przez wszyst
kici1 nadzwp.:zai po\vażanego działa 
cza spułecznegn. Al Jenning'a, kt1~·y 
zmarł \V \vieku 75 lat. 

W pogrzebie wzięły udział tysią..:z
ne tfumy. Wspaniały katafalk okryty 
był setkami przepysznych wieńców. 
Nad trumną wygłosili przemówie~ia 
przedstawiciele najpoważniejszych rn
stytucyj i organizacyj. 

AL Jennings, adwokat działacz spo 
łerznv i obywatel honorowy Oklaho
my, którego z taką wspaniało~ci_ą \. 
szczerym, nieudanym żalem zeg11ai1 
współobywatele, był pr~ed _ki!k?d!:k
sięciu Iaty .iednym z na.igłos111e1szych 

· i najgroźniejszych bandytów amery
kar1skich. 

· Dzieje życia tego niezwykłeg.o czio 
''deka są podobne do awanturniczego 
romansu. Urodził się w 1860 roku w 
forteczce \V prerii Oklahomy, gdzie 
jego ojciec, pułkownik reg~ilarnej. ar
m.ii ameryka.r1skiej dowodził garn1z0-
11em, trzymają.cvm w karh:-ich hor1 ły 
indjan nad Oklahoma. Osadnich~,;o 
:tmerykańskie bvło dopiero w zaczat
kach. Nieliczni biali, zamieszkuJącv 
Oklahomę prowadzili życie pełne pr LV 

W dniu 10 marca w lokalu Z:wii:p: ku Ha(t1cers1twa, Polskiego odibył1a s~ę 1U1rt:>c1zy
stość na której 'Przewodmczą.cy Zarządiu Odldiziałru Z. H, P. Pan Woj,ejW'i0dia 
Aleksander Hauke - Nowak za zasługi, pol~o1żcme dla rozwiojru hamcensrt:lw·ru Md!z 
kiego udekoroiwał p, ,pułk. T.arleus za. Alf-Ta1rcz1yrńskiego nahvyżsizą odzm:aiką !J.ar-

cewką. „WdJzdięezneiści''. 

gód i niebezpieczeństw, takie, jak je 
w swych romansach opisuje Fenim.Jr 
Cooper. Syn pułkownika od najwcze 
śniejszego dzieciństwa wzrastał w at
mosferze romantycznych walk z indja 
nami. Wpłynęło to na jego zamiłow3 

nia. Koniecznie chciał zostać żołnie~ 
zem, lecz jego ojciec który miał do
syć wojowniczego życia zupełnie ina~ 
czej wyobrażał sobie przyszłość jecty 
naka: chciał zeń zrobić. ·spokojnego 
obywatela, kupca albo przemysłowc2. 

Pra!,ll!nant filmu „:rrfazurkan, nateh!llio!l'lej reailizacji Willi Fo111sta, z Pr:>lą .Negri w roli główrnej, ArcydzieŁo to hide rekor-
dy 'POWod!zienia w kini,e ,,Pailace". 
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Z NASZEJ PRZESZŁOśCI. 

Józef Pnieiwisikii, heiibiu Jastrzębiiec pierw
sz;y łaiWIIliilk m. Ło1d1Zii z, oik11esu p.r.ziedpo~r

stainiOiweg,o 1863-go. 

Ale bujna natura Ala nie mo~ła się 
z tern zgodzić. Mając 14 lat uciekł z 
domu rodzicielskiego i zaczął prow.'.l
dzić barwne życie poszukiwacza przy 
gód. Wkrótce zasłynął jako n~dzwy
czaj zuchwały awanturnik .. M~ią~ 16 
lat omal nie zwichnął sobie zyc1a na 
zawsze. w kłótni zastrzelił jednego 
ze swych towarzyszy, został sc_hwyta 
ny i postawiony przed. sąd, ~raziły mu 

. ciężkie roboty. Stara111em. OJ~a uda_1·J. 

go się uwolnić Zdaw~ło się, ze te cię~ 
kie przeżycia uspok01ły go. Przez k~l 
ka lat spokojnie mieszkał przy rodzt: 
cach, ale pewnego dnia odezwała się 

Z ~d Aemklubu Łód:~kiego. S'ied zą od: s:tro:ny lewej1
, pp. 'r. Prądz,yński, ~isp, 
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W , · ki' n1·e e·s z„~zadu Sba111isfaw Nowa:koVvis'lm, b . .pt. ą;c:zews , P. z 

OZiTh1C .!::'~' z WL • ki i:;t • k" d 'l' 
. • K 'sn-~ s-1-·o.i<> od lewej do pT.aiwej pp. Blach01ws CJgiers1 1, ~ . wa!Z llniZ. a1uczyin !!U. 1LJ „„~ . . 

BUJrgell" i red. Stan, RachaliewskI, 

w nim żądza przygód i znowu uciekł 
w świat. Teraz zorganizował już cahi 
bandę podobnych sobie awanturni -

ków Banda walczyła początkowo tyl
ko z indjanami, lecz kie?y ~ indja~rn 
mi został zawarty pokój, me rozwq
zała się, a poprostu zaczęła się trud-
nić rozbojem. 

Al J ennings zasłysnął niebawem 
jako nieuchwytny zuchwały bandyta, 
· Nagle stało się coś cze~o trud~o 
się było spodziewa~. A.I J ennmgs. zm1e. 
nił się niedopoznama, 1 to bez zad11e1 
zewnętrznej przyczyny. Zaczął od~ 
czuwać wyrzuty sumienia, bandycki: 
życie . zaczęło go . mierzić? porzucił 
swą bandę i udał się do miasta. ?k~a 
homy aby tam zacząć nowe zyc1e 
spokojnego obywatela. 

Niestety w Oklahomie po~nano go, 
został uwięziony, osadzony 1 skazany 
na kilkanaście lat więzienia. 

Zdawało się, że. to złamie zupełn~1~ 
jego życie. Ale z~arzył się ~yp~d~~' 
który pokierował 1e w. zup:łm.e ~test~ 
dziewany sposób. Do . w1ęziema ~\ 
Oklahomie przyszedł kiedyś ,a~y 1e 
zwiedzić Iiterab O'Henry. Zacieka
wiony sławnym bandytą poświęcił mu 
dłuższą rozmowę .. W rozmowie tej Al 
Jennings opowiea~iał dzieje. swe!to 
barwnego życia. Literat skłomł 90 ahy 
je opisać w pamiętniku, obiecując pa 
miętnik ten opubliko':"ać. A~ usłtt
chał rady literata. Napisał. SWÓJ pa
miętnik opisał wszystkie przy~o-. 

nim pod wpływem wyrzutów sumie-
nia zaszła. Książce dał tytuł: ,,Spo 
wiedź skruszonego bandyty". 

Otrzymawszy pamiętnik liter.1t 
O'Henry dotrzymał przyrzeczenia i wy 
dał go własnym nakładem. Tutuł ksi1 
żki, jej oryginalna treść ,a zwłaszcza 
osoba autora, zwr6ciła na nią uwagę 
całej Ameryki. Z błyskawiczną szyh
kością książka zyskując sobie poczvt 
ność we wszystkicn sferach, rozeszła 
się w kilkunastu olbrzymich nakła
dach. Zarówno wydawca, jak i autur 
zrobili ha tern świetny interes. Al Jen
nincrs Skruszony handyta" stał się nn 

b " -
gle sławą ! 

Książka trafiła do rąk ówczesneg0 
prezydenta Ameryki Roosevelta 
(dziadka obecnego prezydenta). Pre7v 
dent zainteresował się osobą autor.1, 
którego skrucha wzruszyła go i uici -
skawił go. 

Opuściwszy więzienie Jennings z 
tą ·samą zawziętością z jaką kiedyś od 
dawał się awanturniczemu życiu, wziqł 
~ię do nauki. Niebawem udało mu się 
wstąpić do uniwersytetu w Waszyug 
tonie na wydział prawny. Po skończc 
niu uniwersytetu i przejściu odpowid 
niej praktyki sądowej· ,otworzył kan-· 
celarję adwokacką, poświęcając ::;~ę 
specjalnie sprawom kryminalnym. ro 
pewnym czasie zasłynął nietylko ja-. 
ko znakomity obrońca ,lecz jako wy
bitny działacz .. społeczny .. 

dy jakie pi·zeżył z .n~alize~e~1, .c~·c;ał 
życie swej bandy, JCJ zbrodme .1 napa 

Ze S~kOtlty Ryisrumiku i MalMs1uwa W. Do- dy i' zakończył rozdział w któ;ym 
bir01Wolsilci.eg,0,. Braica ucznia szkoły p. 'Dn- przedstawił wewnętrzną. walkę· 1aką 

deius'ziai ~ycJ.'JiliewskiP,igo. przeszecłł; i nagłą przemrnnę. która w 

Przed 10 ... ciu Iaty w uznaniu jego 
7.:isług społecznych miasto Oklahon:n 
1:1.szczvciło gn tvt11lem honorowe~'.{0 
nhvvn1tel:i. 





W związku z sy tll ac ją wytworzoną przez okupację :przez wo 1 

ska niemieckie z<l!etnrililtaryzov.mnej st.ref;z nadreńskiei <l 
'b . „. c 

yiwa Się przegrupowanie wojsk frMlctllSkich nad granica 
fr.aincusko- niemiecką. Zdjęcie nai.SiZe pr.zedatawia oddział frp~ 

cuski, mas1.erująf!y do fortrfi1kacyj granicinych. 

;.i okazj... 88~ej ro~'L nicy. ogłoszenia niepochlegfości Węgier sta 
ran.iem Tow. WC?; gierskiego im. Ale:ksan<lr:a Poeteffi od 

byta. się w dlniu 15-go mruroa rb. UJn;)czysta akeidemj:a ~ Rali 
Rady Miejskiej. Na akadimnji byili obecni: członkowie Posel
stwa Węgierskie~o ·~ posłeln węgienski!.m w Warszawie min. 

de Hcn'Y', irte:prez.iemitia:n:ci właidz państwO'Wycl1 wo3'ska · 
n1..~.~1„ • ' . f Cbiw=QWle Ol'gaTilz acyj ] ci.'DStytucyj pol!siko-węgiersldch o~a.z 

li 
. _i::..: p . , ozw gWte.Je. o ~iiew:aniu hyrrnnu polskiego i węgiie'f!Skie · 

go, odbyła się a'k ademjia o bardzo bJgaty,111 programie mu
eyc:zno- wdkahl.Ytl1. Zdjęcie nasze przed:stawiia fragment a.b 

demji. 

W 0Dcćnosc1 tiii.000 sl'uchaczy wyigtorsił kane. Hietile1· w Ka1·Js 
l1sruihe ·wieliką mowę przed!wyboll"'Clzą, pośwtlęconą poilityce 7a 
granicznej Rzeszy • P.rzemóiwmiie UJ jest daiLszem Cl1gmirweim 
w kampanji przed w:ybOO'lczej w ziwiązlk:u .z zruri~dlztJn,eil111i na 

dz~eń 2Q-gtJ mairca wybm-ami do Reichstagu. 

Z i.iK&.zji og1)l11„ poRsikie,go zjai:zid\u rzemiosła w Warsz:J.\'"' 
zostanie. odsł'Jnję ta w <linii.u 20-.go kwietnia rb. mblica painiąt 

kowa ku czci b0hate11a .ery kiośc:i!us.zko·WlSikiej Jó7Jema Sierakow 
skiego, rzemiika., który w 1794 roku pir,zy boiku Tai.l .. il~sza 
Kr0ścius2ki. wyikaza.t w :ilnsufrekicji inileZ1WYirl'e męstwo i poś

więcenie:~'.. Sierak0wiskli - bolhaite·r .rzetmJios~a p0;lskiego spe
cj1ailniie się msłi.i:bł ;piiey ~oczyiszcZIMlilu fua:gi ·z odd!ziatów' mos 
kięwsilcl.eh,. 'Zdjęefo msze pmedS:taJwiia plaislkoil'zeźbę ku czci 

Jóię:fa S~erakow$!W.6gc\. 

Porozumienie kontynent GW· 
Jak wiaaomo, toczyły sicr w dniach 

ubiegłych w Paryżu obrady Unji Ra1-
jofonicznej oraz Międzykontyncntaln!.';.i 
Konferencji Radjofonicznej. 

Przy pomocy radja narody, oddało 
ne od siebie wrażeniami wojny, zaCJ~ 
ły spowrotem poznawać się i cen;ć 
na gruncie wspólnych wszystkich lu -
dziam dobrej woli idej piękna i estety 
cznej doskonąłości . 

. ~adjo,_ które najczęściej przem<1-
w1a 1ęzyk1em powszechnie zrozum1.ł·' 
łym, a mianowicie nmzyk;:i, przyczv
niło się walnie do praktycrnego za~·w 
sowania koncepcji zbliżenia narodów. 
Par1stwa, które wcześniej niż P0.!
ska zorganizowały u siebie normalrie' 
funkcjonujące stacje nadawcze, prze
dewszystkiem troszczyły się o mit;
dzynarodowe rnzwiązanie problemów 
technicznych, o podział fa1 i o wyko 
nanie kontroli nad przyjętym podzia
łem. Początkowo też, organizacja mi<} 
dzynarodowa radjofoniczna w Ge11 e
wie, nie miała żadnych innych celGw 
prócz właśnie prawno- 'technicznych. 
Polska, która do europejskie.i rodzinv 
rad,iofonicznej weszła stosunkowo 
późno wniosła odrazu wielkiej wagi 
czynnik fdeowy. 

Pomysł wymiany programów mię 
dzy poszczegótnemi krajami Europy. 

Pierwsza konferencja, która w 
skali międzynarodowej, opracowała 
te zagadnieniG\ ,odbyła się właśnie »,i 

Warszawie. ·początkowo wymianę 
ograniczono do krajów Europy środ
kowej, później zaś rozciągnięto ją na 
pozostałe pa·ństwa. Idea ta miała +ak 
doniosłe znaczenie i skutki, ze ob~c
oie lwia część działalności Międzyna 
rodowej Unii Radjofonicznej skoncen 
trowana jest na sprawach wymiany 
programów. Około tysiąca poszczegol 
11ych programów radjowych rocznie 
członkowie Unji wymienia1ą między 

sobą, wymianę zaś ułatwia im special 
na broszura, która podaje sois koncrr 
łów i innych wydarzeń, nadających slę 
do transmisyj międzynarodowych. 

Po dziesięciu latach istnienia Un1i 
-- na ost;:1~·nim zjeździe warszawskim 
który odbył się latem br., rzuconą zo
stała nowa myśl, nowy projekt w dzie 
dzinie dalszego usprawnienia i rozs7.~ 
rzenia wymiany programów. j~żeli {b 
tych czas stała wymiana· programów 
radjowych odbywała się tylko międ1y 
państwami europejskiemi (Ameryk& 
tylko sporadycwie w niej uczestnic,~y 
ła, to ob.ecnie · ch~ą. się połączyć przy 
pomocy fal radjowych wszystkie kon-· 
tynenty globu ziemskiego·. 

Obecnie w Paryżu opr.~cowano z,1 

Z :in'lilicjialtyw~" Ifomisa'rza Rządu na miasto srtołecme W.a1iisza1wę WładJ1słaiVv~a Jwroszc 
wiicza,, Ifom1tle:t Obyw:atelsiki rnz!poezął w stiJ~'.,cy 'l}rd?1ień Ofi1airności SpolecZiilej na 
rzecz lu:d!ności Po1eisdia dQltkniętej w ty!m ro ku żywioło\vą katta1strof ą. i cierpiąc·ej głQd 
nriaiz niedlosta:tek. Zbiórka ta, ikthra odb;y wa się równileż na terenie całego kraju. 
prizyspo~z.y niewątplhvie zais:oby dla raitow:ania IlaJSlZ1Y'ch i;ódiaków z Połe;sia, 

w cięż'kkh cl!la ruch c:hwilaich. Zdd1ęcie naisz;e przedsitaiwtl.a malowntlczy ohrazek z 
ba;gienne:go ii pellnego cprzytem uroku P'<:liE: sda, ·wraz z mie.szkancem tej zie.mi t'Y;pO 

wym p101leszutkiem. 

sady tej gigantycznej organizacji. Slu 
chacze radjowi otrzymają w darze od 
swych broadcastingów audycje nie~yl 
ko z najbliższych sąsiedzkich krajów 
Europy, ale i z obu Ameryk i z egzo 
tycznej Azji i z dalekiej Australji i z 
czarnej, tajemniczej Afryki. Propono
wane, programy do transmisyj doty
czyć będą przedewszystkiem różnego 
rodzaju manifestacyj narodowych 
świąt, folkloru, muzyki, narodowc:i 
różnego rodzaju aktualnych a cieka
wych i wafoych wydarzeń, przemó
wień znakomitych osobistości w dZk 
dzinie nauki, sztuki i polityki - jed
nem słowem tego wszystkiego, co i·w 
że przyczynić się do wzajemnego 
poznania i zrozumienia. 

Poza sprawami programowemi 0-

mawiano na zjeździe pewne problemy · 
techniczne, a mianowicie jakie pot·1

1 

roku i jakie godziny tJajlepsze są d1:1 
poszczególnych radjofonii do organi 
zowania transmisyj .··• · międzykon tyn en'.· 
talnych. Projektuje ·się opracowan:e 
specjalnej tabeli, kt~raby wskazywab 
z miesiąca na miesiąc godziny i dni 
na,iodpowiedniejsze z punktu wid~e··· 

nia technicznego dla nadawania pro
gramów radjowych do innych koll
tvnentów i odwrotnie, do ·odbiera
nia programów radjowych transkonty 
nentalnych, Tabela taka będzie zawie 
rać bardzo pożyteczne informacje, dó 
tyczące ·radjostacyj krótkofalowych 
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na całym świecie, które mogą być uży 
te do ułatwienia wymiany progn
mów radjowych. 

Na Zjeździe Paryskim, w którym 
weźmie udział dosłownie cały wszech
świat radjowy reprezentowany prztz 
delegacje wszystkich oficjalnych bro 
adcastingów 5 części świata a specjał 
nie broadcastingów europejskich i 
obu Ameryk delegacja polska będzie 
miała poważne zadanie do speł
nienia. Polska ze względu na swą wie-I 
ką emigrację w obu Amerykach, jest 
szczególnie zainteresowana w pei'j~> 
dycznej i zorganizowanej wymianiC' 
programów. Stosunkowo nieduże su
my, jakiemi nasza radjofonja rozporzą 
dza w porównaniu z wielomiljonowe.,. 
mi wpływami radjofoqi_i zagranicz.', 
nie pozwalają na samodzielne organi
zowanie wymiany z. Ameryką, gdyż 
koszt kablów i stacyj krótkofalo
wych jest ponad nasze możliwości 
finansowe. Dlatego tylko sporadycz
nie moglibyśmy obecnie. nadawać poi 
skie audycje do Ameryki - i to tyl
ko. gdy radjofonja amerykańska sama 
·by pokrywała z tern _ związane 
koszty. Obecnie może uda się znale~.::. 
metodę, która pozwoli na ożywie 1i~ 
tej tak bardzo pożytecznej i koniecz 
uej dla nas wymiany, która przynie
sie pożytek zarówno ,słuchaczom pol
skim w kraju, jak i Polakom za ocea~ 
nem. 



Czarują.ca śpiewacz ka i aiktorka, J eanette Mac Donald j1ako 
· „Kapiryśna Ma.rjetta". Fot. Metro 

rewelacrj nrego f~·lmu 

B~u.ocl!". 
,kor~iarskieg0 pt. „Ka~ltan 

Fot. WarneT Brois, . 

Willy Fr!i:t:sch i Kathe Gold w moil1uimen
talnej komed!j1i pt.: ,,Aimfitrj'o1ni'' reżyserji 

Re.1111h0Ma Sd1i.lm:11,a. 

Reżyser F'rank BOll'zage ro1zmawia z Gary 
Co101Pereitn. i Marleną Dietrich w cz.a.;ie 
prz·erw'y po<liczas1 nakrę0runi.a fitmu „Pożą
danu.'1e", Foti, Par:amorunt. 
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Miłą. i dla sipolecz111ego zy.eia Łodzi podniosłą m:oozy;stość 1Jbchod'ził Zwląizek Zaw. Handlowców P·oiLSkich. Zia;zą<l tej oil"ga.ni:.. 
zaicji posta;nowif UJCzcić za.sługi swoich p ienwszy,ch pionierów, kt&rzy jesuze w o kresie niewoU podjęli ciężką a OOW:lWie
dJziaJ.ną, pracę ,z

0
rgainiiz-0wania i nadian.ia zdloowych form i kierUillku żyei:u s:połecznemu i 1zawodo.,,vemu naszego 'miasta, Godn 

mść członików honorowych z tytułu wym1eniionyich WYŻej zasłUig otrziYIDali pp,: Borysławski Cezai.rjuiSz, Drużycki Stiani
słarw, Dizi.aimain~ki Józef, Guttmeyer Zygm um.t, d'y;r. JabłkoW1Sl!ci Józef, diyir. Kaffa:nke Wacllaw, diya:. KraU!Ze Stefan, nacz. Ła
dewsiki Mieczy.sław, Nalk.ielski Strunisław, N-O!Waik Teodor, Pfeifer Seweryn, dyr, Pod ciechc>wski Btam. dyr, Repsz. Eug., Rot
chert&w!n1a Waooai, T:11ZieSZ1Czak Ig:na:cy, dyr. Was:71kiewiez Fr., Wawrzym.kowski Jan j diy,r. Zaileski Karnl. G.:>dność członlków 
dlożyrwiotnich nadano pp .. St. lGuozyńskie:mu, J, Kowailskiemu Wt. Richterowi, J. Suwalskiemu, Br. GziechoJWSkiemu,, K. Fabi
sziewsrrcitemu, A Ma:rtiyinQwskiemµ Br. Łozin skiemu. Czło11.1ków honorowych i jubilató'" dekordWall:lto specjalnemi odznaikami wrę" 

czając airtystyiczm.ile ~O!IlJaltl.oe <l!ypłomy pGmiątro.:i!We. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 




